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OD WYDAWNICTWA.
Bardzo często, bo prawie co- 

dzień, otrzymujemy po kilka a na­
wet kilkanaście listów z różnych 
stron od naszych czytelników z proś­
bą o wyjaśnienie tej lub o wej kwe- 
styi.

Ponieważ są to listy po większej 
części prywatnej natury, przeto za­
wiadamiamy sz. interesantów, że tyl 
ko na taki list odpowiemy, w któ­
rym będzie załączona na odpowiedź 
marka dwućentowa, gdyż chcącby 
odpowiedzieć na wszystkie listy swo­
im kosztem, wydawnictwo musiałoby 
ponosić po parę dolarów tygodniowo 
kosztów, co na obecne ciężkie czasy 
jest zatradnem dla nowopowstałego 
pisma;

Mając nadzieję,Ge sz Korespon­
denci nie poczytają nam tego za zle, 
pozostajemy

z szacunkiem 
WYDAWNICTWO.

OBOWIĄZKIgazety względem czytelników
I NA ODWROT.

mią sumę, a to wszystko dla czego! 
dla oświaty i dobra rodaków.

Raz więc jeszcze odzywamy się 
do sz. naszych prenumeratorów, aby 
nie Zapominali o obowiązkach wzglę ■ 
dem czytywanej przez siebie gazety, 
i raczyli pośpieszyć z uiszczeniem za­
ległej prenumeraty.

WIEŚCI Z AMERYKI. )

ił r u k s e 1 a, 2go sierpnia. Dzi 
siaj rozpoczął się tutaj proces kapi­
tana Lothaire, belgijskiego oficera, 
ktorego procesowano i uwolniono od 
odpowiedzialności w Bona za strace­
nie angielskiego kupca Stokesa, po­
nieważ tenże miał sprzedawać broń i 
amunicyę dla krajowców.

Edinburg, 2 sierpnia. Wła­
dze municypalne dzisiaj wieczorem 
wydały bankiet na cześć oficerów o- 
krętu wojennego Stanów Zjednoczo­
nych „Minneajolis“; Przy tej spo­
sobności wygłoszono wiele mów na 
temat braterskich stosunków pomię­
dzy Anglią i Stanami Zjedńoczone- 
mi.. - »-G ,;i-' -Gę1 '(> i. i

H.a v a n a, 4go sierpnia. An­
toni Lopez i Narciso Lopez zostali 
dzisiaj rozstrzelani w fortecy Caba- 
nas za Zbrodnię udziału w powsta­
niu. Taki sam los spotkał Wczoraj 
Nuneza Brawę w Santo Domingo. 
Brawo był prefektem powstańców v 
Santiago de Luba.

Donoszą o zaciętej walce pomię­
dzy powstańcami a wojskiem rządo- 
wem w ikohcy Melones w pobliżu 
Manzanillo. Hiszpański oddział skła

Każde pismo oprócz umieszcza­
nia różnych świeżych i ciekawych 
wiadomości i historycznych .powieści, 
obo wiązane jest pouczać swych czy­
telników7 jak się mają zachowywać,
aby żyjąc w społeczeństwie pracowali

*nad podniesieniem moralności l o- .r ' dał się z 100 ludzi, pod, -.-s aa
światy, a unikali najmniejszej okazyiI bańczykow było ?rzeszł<; ¡00(y. Hi. 
do wszystkiego, cooy miało byc u- j szpanie zostali pobici i zmuszeni do 

ustąpienia. Dwóch hiszpańskich po­

Allantie City, N, J Strasżna 
katastrofa kolejowa zdarzyła się dn 
80go lipcą wieczorem w pobliżu mia­
sta, przyczem przeszło 43 osób stra­
ciło życie.

Pociąg ekspresowy kolei Rea­
ding, który o godz. 5 min. 40 wyje­
chał z Philądelphii do Atlant je City, 
wjechał przy drugiej wieży sygnało­
wi j, o 4 mile stąd, na pociąg wy­
cieczkowy kolei Pensylvania, napeł­
niony pasażerami z Bridgeton, Mil- 
ville i sąsiednich miejscowości a wra­
cający do Bridgeton.

Przy drugiej wieży sygnałowej 
krzyżują się koleje. Pociągowa Rea­
ding dano znak, aby się zatrzymał, 
ale pomimo to jechał dalej i wpadł 
na pociąg. wycieczkowy. Rezultat 
był straszny,. Wagony zostały poroz­
bijano, a z pod gruzów wydobywały 
się jęki rannych i umierających.

Skoro tu nadeszła wiadomość o 
katastrofie, wysłano specyalnym po­
ciągiem lekarzy, aptekarskich pomoc 
ników i ambulanse na miejsce nie­
szczęścia, Straż pożarna także po­
jechała, aby usuwać gruzy i wydoby­
wać rannych i zabitych.

Pierwszy spęcyalny pociąg przy­
wiózł tu 27 poszarpanych trupów, a 
drugi 15 ciężko rannych z których, 2 
umarło w drodze do szpitala. Bez­
ustannie zwożono zabitych i ran­
nych. Szpital miejski został wpet 
zapełniony, tak, że wielu musiano o- 
desłać do prywatnych szpitali Ocean 
i Pacific. • i

Konduktor pociągu Reading, ! 
Korr y ru-a-’'/V: iyta -.iU -g-G->
łącz zeskoczywszy przed żdńrzeniehifd

WE.

nie zapomina o adresie swego roda­
ka i w razie potrzeby niechaj odwie­
dzi ten skład.

Rok III
TnjCr Q na

We wtorek dnia 4go b. m. ro- 
zesła się po mieście sensacyjna po­
głoska, -niestety jak się później oka­
zało, prawdziwa.

Oto niejaki William Falka w 
dniu tym wystąpił ze skargą do są­
du Stanów Zjednocz., twierdząc, iż 
plac na którym obecnie stoi philadel- 
phijski ratusz (City Hall) wydzier­
żawiony był przez jego przodków 
miastu na 99 lat. Obecnie ten ćzas 
się skończył i Falka jako 35 już spa­
dkobierca żąda stanowczego usunię­
cia Wszelkich zabudowań z placu do 
niego należącego.

Jeżeli najwyższy sąd rozsądzi 
na jego korzyść i nakaże miastu 
„mufować“ ratusz, będzie to dla Phi- 
ladelphii wielką klęską, gdyż obecny 
budynek miejski pobudowany został 
dopiero przed 23 laty i kosztował 
przeszło 40 milionów doi.

W każdym jednak razie czas 
e, co z tego wyniknie.

Jak się dowiadujemy z angiel­
skich gazet, miał wczoraj adwokat 
Wiliam _Messemer wystąpić w imie­
niu ks. M. Tarnowskiego ze skargą 
do sądu przeciwko wydawcy ,,Pa- 
tryóty“ p. Wąsowiczowi o oszczer­
stwo.

P. Wąsowicz umieścił w nume­
rze z dnia 24go lipca r. b. artykuł, 
nader uwłaczający godności ks. T.

Ks- Tarnowski żąda w swej 
skardze odszkodowania w sumie sto 
tysięcy doi. Pan Wąsowicz został 
postawiony pod 1000 doi. kaucyi.

Wiadomość tę podajemy z za­
strzeżeniem.

z. pol­
skiej nowootworzoną cukiernię na­
szego rofla^ Rysztogi
pod nr. 781 S. Front ul. Znakomi­
te ciasta, cukierki, dęsdy^lęęnfitury i 
wogóle wszelkie wyroby.jcnkiernicze, 
można tam dostać : po najtańszych 
cenach. “

-------------- ' ■— «■» — .'i. b . ,,V,'ii
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Dra Diksa nowy wynalazek tak zwa­
ne „Diarya mixture“. Bardzo pomocne to 
lekarstwo na biegunkę, biegunkę krwawą 
darcie żołądkowe i latowe słabości.

Bezpieczne i smaczne jest to lekar­
stwo uznane za najlepszy środek domowy 
i dobry na wszelkie zarodki biegunki.

Adres: 799 S 2ga ulica.

-Agentem lokalnym upoważnio­
nym do załatwiania wszelkich inte­
resów naszej gazety, w miejsce K. 
Bielawskiego, który wyjechał na czas 
jakiś w interesie gazety do rozmai­
tych kolonij polskich, ustanowionym 
został oh F, Karała

."''Zr. ńadamiasi} ..r/eto 'sz. Czy- 
tleluffeow że tyko pieniądze przez 

I ńiego sk -'••■.rtowaiie.' kstośró.» nn--.

Dnia 4go b. m. o godz. lej w 
nocy miasto nasze zaalarmowane zo­
stało olbrzymią łuną.

Okazało się, że ogień wybuchł 
w fabryce przyborów cukrowniczych, 
znajdującej się na rogu ul. Morris i 
Delavare ave.

N ’? to nieszczęście dotyka
tanów, 
dacy tam pracowali jobe 
bfizrkawałka chleba. 
zrządzoną przez pożar

albo wiem prawie i nycJ

5go sierpnia. 
Szanowna Redakcyol 

Uprzejmie proszę' ~Śż.®Kćdakcyę o u- 
m i eszczenie poniższej ,■ korespondency i:

Dowiedziawszy się, że wielu rodaków 
zamieszkałych na północnscRSjchadniej 
części miasta, na, RjpGnpndzjis, zamierza­
ją,w dniu 9ym sierpnia r, ją. ząłoży^nową 
grupę Związiiii N. P., ośmielam się przez 
szpalty niniejszego pisma życzyć zacnym 
patryotom powodzenia, oraz jako współ­
rodak i jedeif z‘ pierwśzycłt ’ pionerów Z w. 
Nar. Kol. robię jprppozycyę,^b^.zacni 
członkowie nowązakładającej "się grupy 
przyjęli za tejże patrona kapitana Wiec- 
kowskiego, bohatera z Kargowa 1795 ro ­
ku, któryż <0 polskimi.¿Jjftnierzami sta­
wił dziarski opór BOw iMusakom pod do­
wództwem majora Milkau, który z szy­
derstwem wezwał go dó^podiłaHia się, a 
kapitan Więckowski z oburżfehićfePzawo- 
łał: „Niech się kto ,choe.i poflłląje, my po- 
każmy, że umiemy-się bnopió; dziebi, go- 
towiście? Ognial raz i; diuagiH,;,i Jó P ru- 
saków upadło zabitych 87. oraz wielb ran­
nych—z naszych 5 zabitych ran-

Mężowie tak wal^zni ¡zasługują na 
unieśmiertelnienie icb:godnyoii nacisk- -

szczeibkiem sławy, majątku albo 
zdrowia bliźnich lub jego samego. 
Obowiązkiem gazety jest napomnieć 
i skarcić to, co na to zasługuje, lecz 
skarcenie to powinno pochodzić z 
życzliwości, nie zaś z powodu osobi­
stej urazy; bowiem gazeta, która wy- 
daje sąd stronniczy metylko krzyw­
dzi tych, o których wyda;e taki sąd, 
lecz i tych wszystkich, którzy to czy­
tają, bo ich napawa jadem żółci za­
miast zdrowego pokarmu duchowe­

go^ ........ ........ ..... .........  '
Przedstawiliśmy choć mały i 

słaby cień obowiązku uczciwej' gaze­
ty względem swoich czytelników, a 
teraz musimy przedstawić także obo­
wiązki czytelników, którzy gazetę 
abonując, powinni za nią płacić re­
gularnie i drugich czy to krewnych, 
znajomych i sąsiadów zachęcać do 
czytania tejże, a wtedy wydawcy ma­
jąc poparcie ze strony abonentów, 
będą w stanie wydać więcej na ule­
pszenie, pisma, które tem samem sta­
nie się więcej pouczającem, pożytecz- 
nem i przyczyni się tembardziej do 
podniebienia powagi narodu wobec 
innonarodowców, a czytelnik będzie 
w ten sposób wynagrodzony.

Lecz dzieje się przeciwnie. Nie­
którzy abonenci odbierają gazetę i 
czytają ją, lecz płacić za to uie chcą, 
choć byliby w stanie to uczynić.

Prawda, że obecnie czasy Są 
ciężkie, ale" te półtora dolara za ga­
zetę, to wydatek bagatelny, i w każ­
dej rodzinie uszczerbku nie zrobi.

Ten mały wydatek w każdej 
rodzinie, cóż znaczy wobec ekspen- 
sów wydawcy, który zmuszony jest 
ponosić rozmaite koszta, jak druk, 
papier etc. stanowiące razem olbrzy-

Odniósł tylko lekkie, uszkodzenia, j' 
Gruzy jeszcze nie usunięte i hiewia-
domo napewuo, ile osób straciło ży- 

i liczników poległo, a sam dowódzca j cjg_ Superintendent kolei Reading
I. N. Sweigard twierdzi, że 37 osób 
zostało zabitych, -a około §0 rannych; 
inni powiadają, że zabitych będzie

został ciężko ranny. Straty powstań­
ców były również ciężkie.

Powstańcy strzelali z karabinów
do pociągu kolejowego w pobliżu 
Ar einizy w prowincyi Pinar del Rio. 
Eskorta pociągu odpowiedziała ró­
wnież ogniem karabinowym i zmusi­
ła Kubańczyków do ustąpienia. Po 
stronie wojska rządowego został za­
bity jeden oficer i jeden szeregowiec, 
podczas gdy dwóch kaprali i dzie­
więciu szeregowców odniosło rany. 
Powstańcy stracili ośiiiiu ludzi w za­
bitych.

Żółta, febra i ospa coraz bardziej 
szerzą się po całej wyspie. Władze 
dokładają wszelkich starań, ażeby za 
pobiedz szerzeniu się zarazy, lecz ich 
wysiłki są daremne.

Konstantynopol, 3 sier­
pnia. Otrzymano tu ófieyalną wia­
domość, że kretejscy powstańcy za­
atakowali muzułmańskie rodziny za­
mieszkałe w okręgu Kenounia i za­
mordowali 1500 Turków. Dnia, w 
którym miała miejsce ta rzeź, wcale 
nie podają.

I o n d y ń,.4go sierpnia. Wie­
deński korespondent donosi do „Chro 
nici?7, że wszystkie większe państwa 
europejskie z wyjątkiem Anglii, 
przygotowują się do blokowania wy­
spy Krety.

Z powodu żądania Tnrcyi, aby 
rząd grecki zakazał wywozu broni i 
amunicyi do Krety, greccy ministro­
wie zrezygnowali, ale król nie przy-. 
jął rezygnacyi, Lcz lozkazał ministro’ 
wi wojny, aby na własną odpowie­
dzialność wstrzymał wywóz.

Berlin, 5 sierpnia. Wielkie 
burze połączone z gradem i ulewnym 
deszczem nawiedziły Księstwo Poz­
nańskie. Grad zbił miejscami zboża 
do szczętu. Pioruny spaliły kilka­
dziesiąt zabudowań.

przeszło 43. Wiliam Thurlow, tele­
grafista w wieży sygnałowej został a 
reszto wany.

D. ę. Prezydent 
Cleveland wydał proklamacyę, dato­
waną 27gO lipca, w której wzywa 
wszystkich obywateli, aby się zasto­
sowali się do praw neutralności 
względem Kuby. Odwołując się na 
•>ri klamacyę z dnia 12 czerwca 1895 
roku, zapowiada, że każde przekro­
czenie praw neutralności przez po­
pieranie kubańskich powstańców bę­
dzie surowo karane.

Chippewa Fails, Wis. Pięciu 
łazęgów weszło zeszłej nocy pod Stan­
ley na pociąg kolei Wisconsin Cen­
tral, a gdy konduktor wezwał ;ch, 
aby opuścili pociąg, jeden z nich 
strzelił do konduktora, ale chybił. 
Konduktor przywoławszy hamulca- 
rza do pomocy, zdołał czterech zrzu­
cić z pociągu, ale piąty pozostał na 
tylnej platformie i tam strzelił do 
konduktora. Konduktor pobiegł po 
swój rewolwer, a wróciwszy strzelił 
do łazęgi, który zeskoczył, ale też 
jeszcze trzy razy strzelił,..Przybyw­
szy do Stanley, konduktor uwiadomił 
władze i kilkunastu obywateli wyru­
szyło za napastnikami, których też 
pochwycono i przytransportowano do 
tutejszego więzienia. Żaden z nich 
nie podał swego nazwiska,

San Francisco, Col, S. D. Wo­
rd n, strajkier kolejowy, oskarżony 
o zburzenie mostu pod Sacramento 
podczas strajku kolejarzy w roku 
1894ym, przyczem czterech ludzi 
straciło życie, został skazany na 
śmi.rć przez powieszenie, a wyższy 
sąd wyrok zatwierdził.

ńa śprkwa,

źbiete
dziewczynę,’" o nredotrzj 
nicy małżeństwa i żąt 
wania w kwocie 20tu
jej jakoby na suknię ślubną i rozma­
ite inne drobne wydatki. W sądzia 
w Manayunku, gdzie była właśnie 
rozpatrywana ta sprawa, niedoszły 
małżonek był niezmiernie oburzony 
postępowaniem panny Elżbiety i za­
ręczał słowem „chunoru“, że gdyby 
-nic był powodowany „gorącą“ miło­
ścią, sprawy tej nie byłby wyciągnął 
na światło dzienne.

Ostatecznie sąd zakończył tę 
sprawę zasądzeniem od panny Elżbie­
ty na korzyść nieszczęśliwego Fran­
ciszka owych 20tu dolarów w cało­
ści.

sie ■?ocT»vz-i ?v>?enbaumy
•aty okre

/• • :kariv-‘ ‘.i- • • pieniądze do wszystkich I
l :o ietnią ¡irajó / oni z załatwia wszelkie inte-1 

mu.».: oh:.;, icsa • -u:, się przesyłek ete. Kto;
ał ods/kodo’ u k-go kartę okrętową lub bilet ko- j
doi. danych ■ lejowy kupi, zostanie na stacyę od-

Ob. Marcin Gruntkowski otwo­
rzył pod nr. 2362 Dunkan str. nowy 
skład rzeźniczy i sprzedaje po naj­
niższych cenach wszelkie wyroby 
massarskie.

Na żądanie dostawia także do 
domów. Rodacy popierajcie swego.

We wtorek dnia 4go b. m, zło­
wili rybacy w Delavare rzece zwłoki 
jakiegoś w podeszłym już wieku 
mężczyzny. W topielcu identyfiko- 
kowano niejakiego Georga Haasa, 
7scio letniego starca, zamieszkałego 
pod nr. 2514 Norris str., który przed 
kilku dniami zniknął bez wieści i 
rodzina daremnie go szukała.«Jakim 
sposobem poniósł on tak straszną 
śmierć śledztwo zarządzone zapewne 
wykaże.
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wieziony za darmo. 
S. 3cia ul.

Adres jego 609

Dochodzą nas wieści, że istnie­
jące w naśzem mieście dwa kluby 
patryotyczny i demokratyczny mają 
się połączyć w jeden i w tym celu 
zwołują posiedzenie na niedzielę dn. 
16 b. m. do hali ob. Lukacza rog 
Congres i S. Front ul.

Jeżeli to prawda, to tylko nam 
przyklasnąć należy, gdyż złączywszy 
się razem mogą więcej zdziałać dla 
dobra ogółu, bo w jedności siła.

Na Reading, Pa. i okolicę wyznaczy 
liśmy głównym agentem p. F. Kaźmier- 
czaka, 526 Minor s’r., któremu powierzy­
liśmy kolekturę i wogóle załatwianie 
wszelkich interesów naszego pisma,

Upraszamy sz. Czytelników o popar­
cie naszego zastępcę.

We wtorek o godz. 8ej wieczo­
rem odbyło się posiedzenie tow. brat, 
pomocy I korpusu Wojsk Pol. jene­
rała K. Puławskiego. Na posiedze­
niu tem uchwalono, że roczne posie­
dzenie odbędzie się dnia 4go paździe^ 
nika b. r. Komitet ad hoc wybrany 
zajmie się wyszukaniem odpowied­
niej hali i wogóle ułożeniem całego 
programu.

Polecamy sz. Publiczności pol­
skiej nowo otworzoną aptekę na pół- 
nocno-wshodnim rogu 3ej i Monroe 
ulic. Tam Polacy dostać mogą róż-

Ob. Leon Szurgot zamieszkały ne lekarstwa taniej niż gdziekol-
pod nr. 3Q00 Poplar ul. niedaleko! wiek, _________
przy Fairmo it Park ma skład cygar Upały u nas nie do zniesienia. 
i różnego gatunku i koloru wody Ludzie dziesiątkami omdlewają na 
mineralne, które sprzedaje po cenach ułicy Goraco dochodzi do I30tu 
fabrycznych. Przeto polska publl stopni. Jak tak dałej pójdzie> po. 
czność udająca się na spacer, niech daray wszyscy jak muchy.

Kto chce otrzymać dxngieipapiery
obywatelskie i głosować - podczas« tego­
rocznych wyborów,’ niechaj się/apieszy z 
wydobyciem papierów,, gdyż czasipo temu 
jest już bardzo wielki. ; Papiefyą>bywa- 
telskie muszą bjić wyjęty‘naugbiO dni 
przed wyborami—tak przepłauje kon 
stytucya. Ci zatem; którzy.i pragmi za­
pewnić sobie obywatelstwo,i przed; wybo­
rami—niechaj się zgłoszą;.da. Agencyi 
polskiej, a ta najlepiej ,wszystko”(Załatwi. 
Biuro otwarte jest wieczoramkn.Kto za­
tem pragnie zostać 1 obywatelçiaub korzy­
stać w całej pełni, ss: tutejszych,praw i 
przywilejów, ptfcysługnjącychriabywate- 
iom, niechaj wyjmuje jak najprędzej pa­
piery obywatelskie, gdyż na>to..jnit czasu 
tylko do 26go b. m. ■ . .¿ni)

MIEJSCE DLA TJCZŃfA.
gu ,ł)in

Młodzieniec przyzwoity, zamieszkały 
przy rodzicach lub krewnych^ chcący 
wyuczyć się doskonale goląrstjya ifry- 
zyerstwa, może się zgłoąę,f/^ążdego 
czasu do zakładu fryzjerskiego Ob 
Jan A- Séraphin. 223 W, Ç^irard ae

Philadelphia ;
i, i u ,■>! Tn/rur.fntDin

ZAWIADOMIENIK-

Zawiadańiikniy 'sL Rbdafców, iż 
dla dogodności interesantów"’ otwo­
rzyliśmy drugi ófis jjótPify. 4^8 Rice 
ul. Obecnie więc łaskńwi interesan­
ci mogą się Zgłaszać'do wy­
żej wymienionej ulicy lub rid S. Front 
ul. nr. 853. YYydaWfeę óWid^ieć mo­
żna od godz. 8 Gri l ‘radtHra Front 
ul. oraz przez resztę dnid ńit''Rice ul

„Orzeł Dl

4 Fi. r> 1 Oli!
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W „Ki»-jerze Polskim“ z Milwaukee 
czytamy:

„Ileż to razy słyszymy; „Pójdę 
tam kupić, bo tam dostanę o jeden 
cent taniej“. „Tam“ znaczy zwy­
kle znaczy jakiś skład niepolski. 
Oszczędność jest rzeczą bardzo chwa­
lebną, ale nie zawsze korzystną. My 
Polacy, upośledzeni tutaj, powinnis-1 
my się wzajemnie wspierać; a czyż ' 
może być lepsze wspieranie się, jak i 
kupowanie wszystkiego u Polaków, I 
co u Polaków dosńtć można? Cent t 
więcej dany w p#skn -składzie, w i 

-polskiej okolicy, nie jest stratą, bo i 
razem z tym centem i dolary idą w 
ręce polskiego kupca; ten polski ku- i 
piec zaś zatrudnia polskich klerków, j 
należy do polskich towarzystw i pa­
rafii, pomaga rodakom swym pono­
sić ciężary i nieraz wypomoże niejed 
nego czy w ten czy w inny sposób. 
Zatem zarobek jemu dany, zamiast 
obcemu gdzieś dalej mieszkającemu, 
jest nie stratą, ale kar^yścią dla ca­
łego ogółu polskiego. To też wy- 
dziwić się nie można, że niektórzy 
ludzie nad tem się nie zastanawiają, 
ale biegną kupować do obcych, jeżeli 
tam dostaną coś „o cent taniej“. 
Byznesistom polskim, mającym by- 
znesistów innonarodowych za odbior­
ców, można jeszcze wybaczyć jeżeli 
czasami kupią lub dadzą robić jaką 
rzecz u innonarodowego byznesisty, 
który i im coś zarobić da. Wybaczyć 
można jeszcze i żonie biednego robo­
tnika, »muszonej obliczać się z każ­
dym centem lichego zarobku męża, 
gdy czasami idzie kupić tam, ¡gdzie 
dostanie o cent taniej — bez względu 
na to, czy to innonarodowy czy pol­
ski skład. Ale nigdy nie można wy­
baczyć parafiom polskim, towarzy­
stwom polskim, spółkom polskim, 
księżom i nauczycielom polskim, ma­
jącym dochody wyłącznie z Polaków, 
jeżeli kupują albo dają robić u inno 
narodowców to, co mogą u Polaków 
dostać. Tutaj „cent taniej“ nie mo­
że być żadną wymówką. Kto wy- 
łą«znie Polakom istnienie swe lub u- 
trzymanie ma do zawdzięczenia, ten 
też powinien wyłącznie od Polaków 
wszystko kupswać, wyłącznie u Po­
laków dać wszystko robić. Towa­
rzystwa, spółki, parafie i osoby za­
wdzięczające istnienie swe lub utrzy­
manie wyłącznie Polakom, a nie po­
pierające wyłącznie handlu i prze­
mysłu polskiego, robią krzywdę na­
rodowości swej, okazują brak patry- 
otyzmu, brak solidarności narodowej 
i wyrządzają nietylko całej narodo­
wości ale nawet sami sobie szkodę. 
Kto tak czyni, nie zasługuje na po-,
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parcie Polaków tego przedewSZj - 
stkiem byznesiści polscy pod żadnym 
warunkiem popierać nie powinni; 
kto tak czyni, ten zasługuje na ogól, 
ne potępienie ze strony Polaków.

Kupować powinniśmy od ob­
cych tylko wtenczas, jeżeli pożądanej 
rzeczy u Polaka dostać nie możemy, 
A wtenczas jeszcze powinniśmy wy­
brać takiego kupca lub przemysłow­
ca, który Polaków zatrudnia. Ku- 

j piec innonarodowy, nie zatrudniają­
cy ani jednego klerka polskiego, ani 
jednej klerki polskiej, daje tem sa­
mem dowód, ze o Polaków nie dba, 
że pogardza Polakami. Polacy i Pol 
ki kupujący w takim składzie, nara- 

ra wzgardę i ze strony ob­
cego kupca i ze strony swoich roda­
ków. Powinno nam wszystkim cho­
dzić o to, ażeby jak najwięcej mło­
dzieńców polskich miało zatrudnienie 
w składach. Powinniśmy więc w 
razie potrzeby tylko w takich skła. 
dach kupować, gdzie jest polska ob 
sługa, i kupować właśnie od polskich 
klerków, a rozmawiać do nich po 
polsku, ażeby w ten sposób dać kup­
cowi dowod, że Polacy u niego ku- 
pują dla tego że ma klerka polskie­
go, i że mu się opłaci polskiego kler­
ka trzymać. Jeżeliby wszystkie Pol­
ki i wszyscy Polacy tak czynili, to 
niejeden syn wasz, niejedna córka, 
brat, siostra lub mąż — dostaliby ko­
rzystne zatrudnienie w wielkich skła. 
dach innonarodowych, przez co dla 
ogółu polskiego wynikłaby znaczna 
korzyść, a przy tem Polacy, a szcze­
gólnie Polki nabyłyby więkozego po­
szanowania u kupców innonarodo­
wych.

A więc — kupujmy od Polaków 
to, co u Polaków dostać można; daj­
my robić Polakom to, co zrobić mo­
gą; a czego u Polaków dostać nie 
możemy, kupujmy zamawiajmy u 
tych innonarodowych kupców i prze­
mysłowców, którzy Polaków i Polki 
¡atrudniaia

WYRODNA MATKA.

W szpitalu powszechnym w 
Wiedniu, w instytucie patalogiczuo- 
anatomicznym asystent dr. Albin 
TJaberda wyjaśnił przypadek bardzo 
niezwykły.

Matka pewna w następujący 
sposób zgładziła dziecię swe ze świa­
ta:

Kładła, pod pozorem podtrzy­
mywania włosów, na głowę dziecinie 
wazki a mocno wyprężony pasek gu­
mowy. Z czasem guma wtłaczała 
się coraz to głębiej w kości czaszki i

z kolonii do Kurytyby, pozostawia­
jąc w lesie żonę i dzieci na pastwę 
głodu, nędzy, zimna i zemsty pana 
szefa.

Skarżyli się w Kurytybie, lecz 
tu inny „kawaler 13 maja pan in­
spektor kolonizacyjny odpowiedział 
im „było się nie buntować.“'

Hej, hej! szubieniczniki, trafi 
liście na łagodny naród, wasi rodacy, 
gdybyście z nimi tak igrali, z pewno­
ścią poubieraliby wami wszystkie pi 
niory.

Dowiadujemy się, iż w tej nie­
szczęśliwej kolonii, zasługującej na 
nazwę Golgoty emigracyjnej, grasu- sprawiała okrutne cierpienia. Wy

rodna matka wiedziała o tem, ale ni­
gdy przepaski z główki dziecięcia nie 
zdejmowała. Nikt nie wiedział, dla 
czego dziecko krzyczy po dniach ca-

je w porozumieniu z „kawalęryą 13 
maja“ ich służalec tłómacz polski, 
łotrzyk okrutny, który mimo tego że 
kradnie co popadnie i wysługuje się 
ludźmi na swym szabrze, wszelkie łych, nikt bowiem nie przypuszczał,
skargi nieszczęśliwców nieznających 
języka, tłómaczy szefowi w ten spo­
sób, że gdy koloniści powiedzą „głód“ 
on tłómaczy „bunt“ itp. pchając w 
ten sposób spokojnych biedaków pod- 
szable wściekłych „wojtków“.

Tutejsze niemieckie gazety ubo­
lewają nad nędzą emigrantów, wyra­
żając oburzenie swe, że rząd wogóle 
przyjmuje emigrantów, nie myśląc 
zabezpieczyć ich losu, nie wymierza­
jąc im gruntów, głodząc i maltretu­
jąc nieszczęśliwych. Czy może być 
większe łotrowstwol

NIE KORONOWANY KRÓL 
POLSKI.

Organ Bismarcka 
Nachrichten“ umieszcza polakożer­
czy artykuł podany rzekomo z Po­
znańskiego. Myślałby kto, że dogo­
rywający wróg Polaków odkrył jakie 
sprzysiężenie dynamitowe, jaką re- 
wolucyę. Nie, jeszcze gorzej, on od­
krył króla polskiego — prawda bez 
korony.

Rzeczony artykuł powiada: „Ar-

„Hamburger

-:ął ¡Igo 
w części 

, ; równa­
ni, połą- 
X;'ów
Ul',.

icei
n y e

niech
kolon
grauci przez kilka miesięcy pobytu 
tamże, ciałami zagłodzonych swych 
dzieci i żon zapełnić tylko trzy cmen­
tarze.

Pięć miesięcy siedzą ci łazarze 
taiu w lesie, czekają na wymiar sza­
brów, pracują dla rządu prawie za 
darmo, gdyż im pożywienia nawet 
rfie dają.

Rząd trąbi na wszystkie strony 
dla reklamy, że zaciąga bajońskie 
pożyczki ca wyżywianie emigrantów, 
lecz nie ukryje tego, że robi długi 
na utrzymanie bandy złodziei najpo- 
dlejszego gatunku, rabujących w naj­
bardziej nieludzki, łotrowski sposób 
nędzarzy emigrantów! Banda tych 
„illustres“ opryszków, nosząca wspól­
ny tytuł „Sekretärin da colonisagao“ 
umie także robić „porządek“ i kar­
cić głodnych, ośmielających się upo­
minać o porcyę „feiżonu“ lub innych 
podobnych specyałów.

Oto oglądaliśmy plecy nieszczę- 
śliwoo Hrycia Prokopo.wa, który bę­
dąc „śmielszej natury“ upominał się 
o trochę grochu. Za to zuchwalstwo 
ze strony białego niewolnika puścił 
pan szef kolonii, stary bandyta, wo­
dze uczuciu sprawiedliwości, rozka­
zując 20 sprowadzonym „dla u trzy- e8° 
mania porządku“ między buntowni­
kami, czarnym żołdakom pohulać 
sobie.

(Jzarne te psy „obywatele z ¡3 
maja,“ którym się jeszcze skóra z cza 
so w niewolnictwa nie zagoiła, wpa- 
dli z białą bronią między tłum spo­
kojnych głodomorów i siekli pała­
szami zgłodniałych, wystraszonych 
uciekających nędzarzy, pastwiąc sie 
gorzej dzikich bestyj.

Wspomniany Hryć Prokopow 
zmasakrowany okrutnie wraz z kilku 
towarzyszami niedoli uciekł w nocy

AGENGYA POLSKA
o-en-55Ö

aby rzecz tak niewinna, jak opaska 
gumowa, mogła być w oczach wszy­
stkich do celów zbrodniczych uży­
wana.

Wreszcie guma przecięła całko, 
wicie czaszkę.

Zwłoki dziecka poddano oglę­
dzinom lekarskim, które wykazały, 
iż kość czaszki była jakby nożem 
przekrajana, guma zaś tkwiła głębo­
ko w czaszce Oczywiście okrutną 
matkę natychmiast aresztowano.

Nauka wyciągnie z tego faktu 
pożytek, jak zapewnił bowiem dr. 
Haberda, dokonano już prób przepi­
łowywania kości przy pomocy opa­
sek gumowych. Próby dały rezulta­
ty zadawalniające.

Otworzona dnia 5 lipca 
cya Polska“, ofiaruje Szanownym 
Rodakom swoje pośrednictwo we 
wszelkich sprawach sądowych, praw­
niczych, administracyjnych, przemy­
słowych i prywatnych,

Nietylko nasi Rodacy ale wszy­
scy słowianie, mogą rozmówić się w 
naszym ofisie we własnej ich mowie, 
i będą usłużeni sumiennie i skutecz­
nie, a co najważniejsza tilllicj, ani­
żeli u pokątnych doradzców, którzy 
nie będąc odpowiedzialni, wy­
dzierają pokryiomu a bezlitośnie o- 
statni grosz od interesanta — i spra­
wy nie załatwiają.

Właściciele Agencyi Polskiej są 
odpowiedzialni majątkowo—a jeden 
z nich zamieszkuje Philadelphie od 
22ch lat.

Polecamy się pamięci Szanow­
nej Publiczności:

L. Rauchut i Co.

PRZYKŁAD.

Na ostatniem walnem zgroma­
dzeniu niemieckiego towarzystwa ko­
lonialnego w Berlinie wystąpił radca 
górniczv dr. Busse z Koblencji z 
wnioskiem sprowadzenia na koszt 
rządu niemieckiego do Afryki za­
chodniej (Damara) kobiet i dziew­
cząt niemieckich, z którychby się re­
krutował}' małżonki żołnierzy i kolo­
nistów niemieckich. Projekt ten ma 

i na celu ochronę żywiołu niemieckie-
-pol- i Jit o*' ' -t „ u boe-
zęśe i rów z republik południowo-aftykaii- 

tej spo-! skich i Anglików narażony jest na 
poważne niebezpieczeństwo wynaro-•sob ’.-.ości -A uważać za cześć od 

data.-..wici/. '(■ memu, to
jednak .1,resztę, a 
"Uano..une • .-..•b zewnętrznej spra- 
w. df > i, g'.dnLe' arcybiskupa, 
jako prymasa Fulslti.

Wiadomo, że w dawnych cza­
sach arcybiskup gnieźnieńsko-poz- 
nański w czasie bezkrólewia był tym­
czasowym królem -Rylski (interrez 
Połoniae) aż do wyboru nowego kró­
la. To pojęcie stanowiska gnieźnień- 
sko-poznańskiego arcybiskupa jest 
do dzisiai między wielką liczbą ludu 
rozpowszechnione, a przez księży gor 
liwie podtrzymywane.

Dopóki Polsce -wolność przy­
wróconą nie zostanie, jest gnieźnień- 
sko-poznańśki arcybiskup uważany 
jako „cichy król swego narodu 
Dopiero wtenczas, gdy to zrozumie­
nie w ludzie zakorzenione zrozumie­
my, możemy sobie wytłómaczyć za­
bobonną cześć, oddawaną arcybisku­
powi przez lud polski. Dopiero wten­
czas zrozumiemy medająćy się pojąć 
błąd polityki Caprivi’ego, który tron 
biskupi św. Wojciecha członkiem na­
rodowości polskiej i pochodzącym ze 
starożytnej szlachty polskiej obsa­
dził.

Podczas, gdy dawniej polskie 
nadzieje musiały się trzymać pojęć 
oderwanych, których prosty lud nie 
rozumie, połączyła, polityka Caprivi’ 

te oderwane pojęcia z osoba, 
czyniąc je przez to dla wszystkich
zrozumiałymi.

A osobistość objeżdża teraz przez 
trzy lata prowincyę i ożywia swojem 
ukazaniem się i staropolskim prze­
pychem tę wielką część narodu, na 
którą agitacya narodowa żadnego 
wpływu nie wywiera. Kilka tygod­
ni drżą serca polskie radością, której 
doznały na widok pomazańca pań­
skiego, ten bowiem tytuł, nadawany 
jedynie koronowanym głowom, dają 
Polacy arcybiskupowi Stablewskie- 
mu.

dowienia się.

G. HAMMER J.,R,
NAJWYGODNIEJSZY

SALON
NAJLEPSZE WINA I LIKIERY

I najlepszego gatunku napoje, 
Przekąska cały dzień, a w południe i 
wieczór w sobotę gotowane potrawy. 
K^żdy gość obsłużony jest rzetelnie. 

Większość Polskich Towarzystw od­
bywają swe posiedzenia w Jego sali a 
woskowe Towarz. swoje ćwiczenia.

GEO. HENNHOFFER
SALOON

Ma najlepsze wina, likiery i 
rozmaitego gatunku napoje 
oraz cygara zawsze na składzie.

Przekąska za darmo cały dzień 
dla sz. Publiczności. Zaś w każde 
południe i w sobotę wieczór wyda­
wanym jest gorący lunch,

Każdy kto przyjdzie będzie de­
likatnie obsłużony.
Geo. ITennhoffer
855. So’Front st. Philadelphia Pa.

CHRISTIAN ANKELE 
SALOON

Poleca
HAJLEPSZEJINAI WSZELKIEGO RODZAJU

NAPOJE.
Przekąska całjr dzień, a w południe 
i w sobotę wieczór są gorące obiady 

i kolacje.
Przeto niech każdy tam się udaje, 
albowiem będzie zadowolonj’- z do­

brej usługi.

Christian Ankele
619 S. THIRD str.

AKUSZERKA
- DYPLOMOWANA -

tu i w starym kraju 
Doświadczona długoletnią praktyką 
w szpitalach w pielęgnowaniu cho­
rych, poleca się łaskawej pamięci sz

Matek i Rodaków. 
Adresować:

PUL NA BARTKOWSKA
853 S. Front st.

PHILADELPHIA, PA. 
Na wezwanie odwiedzą chorych iw

nocnych godzinoch.

Dr. Edmund BEALE,
Właściciel leuarstwa

B E ALE’S

COMPOUND BALSAM
OF

I 1 lane

szczęśli-

Ukrzymdzi cię kto w jakibądź 
sposób lub pobije — przychodź na­
tychmiast do „ gencyi Polskiej“, a 
znajdziesz opiekę i warrant na po­
czekaniu.

—::o::—
Aresztuje cię kto — wpadnij z 

konstahlem do ..gencyi polskiej“ a 
znajdziesz gotowy „bail“ i adwoka­
ta — i do więzienia nie pójdziesz.

Cheesz spłacić odrazu hipotekę 
„Mortgage“—przychodź do „Agen 
cyi polskie', .a załatwisz sprawę na 
warunkach najdogodniejszych.

Masz jaki wynalazek
wy nowy pomysł—potrzebujesz wy­
robić patent lub go odprzedać,—przy­
chodź z całem zaufaniem do ,, gen- 
cyi Polskiej“, a będziesz obsłużony 
prędko i tanio.

We wszelkich interesach, po­
trzebach. tak prawniczych, handlo­
wych jako też i prywatnych—każly 
może się zgłaszać z cafem zaufaniem 
do „Agencyi polskiej“, a będzie ob­
służony ku zadowoleniu.

Masz nie dobrego mężo, utrą- 
cyusza—przyjdź do „ gencyi pol­
skiej. a wypłatę regularną będziesz 
mieć zapewnioną prawnie.

Zawierasz jaką umowę lub kon­
trakt —' poradź się w „ gencyi pol­
skiej“, a wszystko załatwi się pra­
wnie, formalnie.

Cheesz sprowadzić z kraju jaki 
towar, książki, gazety, obiazy, pa­
piery urzędowe, metrykę, akt ślubny 
lub śmierci—„Ageneya polska“ za­
łatwi najprędzej.

— o—
Potrzebujesz odszukać swego 

krewnego lub znajomego, zgłoś się 
do „Agencyi polskiej“.

fti' ■ p CENA 25 centów.

Lekarstwo to wyrabia i sorzedajeDr. EDMUND BEALE
Aptekarz i Chemik 

ß()2 S. y,gą ui. Philadelphia.
Uprzywilejowany właściciel herbaty zwanej

CELEBRATED GERMAN TEA.
Wylecz)' zawsze dyspepsyę, cho­

roby wotroŁiano, przywraca. -ipii- 
tyt i wyciąga gorączkę.

— Strzeżcie się imitacj i! —

mii
751 S. Front st.

Polski Mleczarz, sprzedaje w skła­
dzie i rozwozi do domów najle­

psze mleko, śmietanę, ma- 
sto i ser po jak najniż­

szych cenach.

PIOTR GAŁCZYŃSKI
751 S. Front str. Philadelphia.

Cheesz nauczyć dzieci rzemiosła 
albo oddać je na naukę do szkół niż­
szych lub wyższych, w „Agencyi 
polskiej“ znajdziesz najlepszą pora­
dę i ułatwienie.

Ckcesz założyć jaki interes 
„business“ — poradź się wprzód w 
„Agencyi polskiej“, a unikniesz błę­
dów i zawodów.

—o—
Cheesz nauczyć się języka an­

gielskiego lub innego, brać lekcje 
śpiewu, muzyki lub rysunków, na­
uczyć się krawieczyzny damskiej, 
modniarstwa lub rzemiosła—„Agen­
eya Polska“ poinformułe najlepiej.

Po papiery obywatelskie zgłoś 
się do „Agencyi polskiej“.

—o—.
Przemysłowiec, Biznesista naj­

lepiej zrobi, gdy ogłaszać się będzie 
w tygodniku „Agencyi polskiej“ 
„O r z e ł Polski“ — bo nasze 
pismo najtańsze, kosztuje tylko $1.50 
na rok a pojedyńczy numer 5 ct. —- 
cyrkulacya przeto naszego pisma jest 

j większa aniżeli jakiegobądź pisma 
polskiego

W. KOWNACKI
PlEIi WSZĄ POLSKA

•gp li 22 la JA SB w
słynna że swego dobrego, smaczne­
go i zdrowego wyrobu chleba, ciast 
i tortów, poleca sió pamięci i wzglę­

dom Sz. polskiej Publiczności.—

3104 Richmond ul.(¿A/ ! '
PHILADELPHIA, Pa-

A. KLIKOWSKl
salon p lski _

poleca Sz. Rodakom

NAJLEPSZE WINA. LIKIERY I CYCU
°r:lz ■

WYBORNY BILARD.
Free lunch w każdym czasie.

52 HENDERSON str. . Jersey City, N. J,

Adwokat
A. 8, Asłihridge, Jr.

Przeniósł swoje biuro Office z 
Walnut str. 411—413 ua ulicę lo- 
tą pod Nr. 106.

Offis otwartj7 od godz: 9 rano 
do 3 po poł.
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BOZA GZELADKA
OPOWIADANIE

trzeeli częściach

przez

J. 1. Kraszewskiego.
Ręce powkładał w kieszenie i chodził po izbie 

potrzęsając siwą głową; matka siedziała na przy­
piecku patrząc na mnie, Andzia słuchała przycza­
jona za drzwiami.

— Słuchaj-no Jasieńku, rzekł, jutro pojedzie- 
my... tobie tu nie ma co robić, a od nauk do pługa 
szkoda by mi ciebie było... trzeba innego szukać po­
la, a jak ci da Bóg czego się dorobić i nas może 
przytulisz, kiedy się na nic nie przydamy, tylko w 
kątku Boga chwalić... Potrzeba nam jechać na­
przód podziękować dobrodziejom naszym, co cię na 
człowieka wy pro wa d ¿iii.

Nie śmiałem się srytać ktoby to byli ci pań­
stwo, bo ojciec mi dotąd modlić się za nich naka­
zując, nie mówił nigdy wyraźniej, ale on sam począł 
obszerniejr-

Trzeba ci wiedzieć, odezwał się, żem o tern 
wcześniej nie mówił, dla tego, żebyś jako młody, a 
nieopatrzny nie wbijał się w dumę i nie dufał zbyt 
przeszłości?.; dla tego, że losem mamy bardzo boga­
tych krewnych i dla, nas przychylnych. Nie lubi­
łem j i nie lubię uciekać się do cudzej łaski, ale 
dla cziecka robi się ofiarę... o! Bóg widzi też że to 
była ofiara; Waćpan nie- wiesz, że pan Jumunt 
jest mi przez kobiety blizkim krewnym, a to pan 
całą gębą.

Słysz:, ’ :;) ja coś już o tycli Jamuntach, alem 
jesźc’.o nic w I ’dział dobrze co to byli za jedni i zlą. 
kłem się tylko, że mi przyj łzie stanąć przed jakie- 
miś panami, mnie, co tak nie umiem sobie pora­
dzić, bodaj przy dwóch obcych osobach. Ojciec 
tymczasem mówił dalej:

— Trzeba pojechać,
upaść, bo jeżeli ty wyrośniesz

podziękować im, do nóg
na człowieka, a dolę

sobie a taką zdobędziesz, im to będziesz winien, 
oni łożyli na ciebie. I tak to czynili, żem ja nie

przy ty.-, boby się zdało, ze ja im, me om 
ę robili. Święci ludzie powiadam... ani 

¡ni li, żebym znowu im waszmości narzucał;
p *. neś sam jakoś popchnąć się w święcie; ałe 
poj ..... , pokazać się trzeba, boby już niewdzięcz­
ni ścią pachło nawet się nie pokłonić, kiedy, jak 
pbrąchuję, do czterech tysięcy na ciebie mi dali od 
początku. Odzienie na jakie nas stało, masz... 
mnie siejba w kark pędzi; pojedziemy jutro, poza- 
jutró staniemy, a da Bóg za dni trzy, najdalej czte­
ry po wrócim, bo im powiem po prostu, że czasu 
nie mam dla posiewów i odpoczywać nie mogę. Na 
wyjezduem to ci jeszcze mam powiedzieć panie Ja­
nie, żebyś znów tam nie wyglądał jak trusia, bo 
cię wezmą za głupca... niechże się pocieszą, żeś coś 
wart; nie ma się czego strachać, ani zbytniego uni­
żenia nie trzeba, ani dumy nie w miejscu; języka 
w gębie nie zupominaj, choć to wielkie państwo, 
bo to co ich otacza blichtry nłosanie, a tak oni jak 
my po śmierci trzy tylko łokcie ziemi potrzebuje­
my... Wiech cię świetność, dwór i błyskotki nie 
durzą; każdy sobie pan, kogo nie okuły namiętno­
ści złe, i nie złamała podłość; każdy sobie pan — 
powtórzył z pewną dumą ojciec ,— a to mi lepszy, 
kto czysty pójdzie na sąd Boży. Z jednej jesteśmy 
gliny, z jednego ojca, Chrystus nas odkupił, jedno 
czeka niebo lub piekło, i jedna strawi ziemia... gło­
wa do góry... ale nosa nie zadzierać... tak, Janku 
kochany... I co Bóg da... to da..

Staremu znowu łzy zakręciły się w oczach, po­
całował mnie w głowę jak przy życie; ja z czuciem 
pochwyciłem dłoń jego szorstką i uściskałem ją ser­
decznie; matka przystąpiła do nas także... popłaka­
liśmy się, ale jakoś na wesoło...

Ha! ha! rzekł ojciec, powoli ocierając oczy rę­
kawem— dziś czy jutro i rozstać się przyjdzie... 
nie stworzeniśmy ną uciechy, musimy każdy pchać 
taczkę swoją...

Długo wieczorem były przygotowania do dro­
gi, bo to do tej borowej mil osiem opętanych, nasze 
konie spracowane przy roli, kłusa wielkiego nie 
pobiegną, i dopiero drugiego dnia stanąć mogliśmy. 
Matka powynosiła zapasy w węzełkach, żeby jak 
najmniej kupować po drodze, najmit wózek smaro­
wał i wyściełał, my pakowaliśmy rzeczy, i jakoś 
takieśmy się wybrali, że z wieczora wszystko było 
gotowe, tylko konie zaprządz. Ja sam im obrok 
dałem, który na mocy jutrzejszej podróży otrzyma­
ły, i tak z bijącem sercem położyłem się spać, bo 
mnie ta wyprawa niepomału niepokoiła.

ih
u

Nazajutrz raniusieńko wszyscyśmy w domu 
byli na nogach. Matka z Andzią gotowały śnia 
danie, najmit konie sposobił, ja wózek starałem się 
ojcu wygodnie wymościć, a gdy przyszło jechać, 
choć to droga nie daleka, choć powrót prędki, w 
milczeniu jakoś smutnem, kryjąc się z dziecinną 
tęsknotą, rozstaliśmy się. Ojciec w progu jeszcze 
powtórzył co bez niego robić mieli, zakreślił biczem 
krzyż nad końmi, sam się przeżegnał, i gdym kola­
na matki ścisnąwszy wsiadł, ruszyliśmy powoli... 
Długo patrzali za nami z wrót, matka żegnając 
szkaplerzem, Andzia powiewając chustką, nawet 
poczciwy. Stefan kłaniając się czapką... I tak nie 
opatrzyłem się jak. stanęliśmy za wsią, jak w las 
wjechali i kraj nowy przedemną się otworzył. Ta 
drogą jeszczem nigdy nie był daleko za domem.

Choć to kraj płaski i smutny, ale ma swój 
wdzięk i mnie się podoba, czegoś serce do niego 
bije i tęsknotą jakąś słodką widok jego poi. Wi­
działem inne trochę okolice, może piękniejsze, 
wzgórkowate, urozmaicone, ale tam wesoło było 
mi, tu choć smutno, rozkoszniej. Lasy drzemią 
sine... pełno drzew wszędzie, w gajach dworki, w 
olszynacn wioski, na dachach klekocą bociany... 
nawet szerokie błota, mieszkanie ptactwa, kiedy się 
z nich gwar wieczorny odezwie, żyją mi i śpie­
wają.

Ojciec, kiedym tak zamyślony się przyglądał, 
kilka razy na mnie spojrzał, ale modlił się prawie 
do południa; konie szły same, boje stare doświad­
czenie prowadziło, nie potrzeba było ani poganiać, 
ani kierować... takie mądre. Później zaczął się od­
zywać, ale wszystkie jego uwagi były gospodarskie, 
najwięcej go obchodziły kopy w polu, rola i jutrzej­
sza pogoda. Borowej nie wspomniał, choc radbym 
był czegoś się o niej dowiedzieć więcej nad to co mi 
w domu mówił. Popasaliśmy w małej karczemce 
nad drogą, i do nocy się wlokąc, bo konie coraz 
szły opieszałej ku końcowi dnia, stanęliśmy na no­
cleg we wsi już do tych państwa chorążych Jamun- 
tów należącej. Ojciec się tak rozrachował, żeby 
nie zbyt rano przybyć, ani nadto późno, praed sa­
mym obiadem. Przespaliśmy się na sianie, i ze 
dniem byliśmy na nogach. Rozumie się, żem ojcu 
zaprzątać się nie dał ani końmi, ani pojeniem ich, 
ani przyniesieniem siana, bo stary widocznie był 
drogą zmęczony. Gdy z rana wstawał, dobrze się 
musiał zeprz/ć na rękach, żeby dźwignąć z ziemi i 
za krzyże się pochwycił. Znowu tedy po grobel- 
kach i piaseczku, trucotem do tej Borowej, a tu jak 
nie widać tak nie widać, aż mnie to trochę zniecier­
pliwiło.

Nareszcie wybraliśmy się z lasu od którego 
wiodła piękna lipowa stara ulica do miasteczka, 
bielejącego w dali. Zdaleka. to T
glądało, a na prawo dwór ogromny, zabudowania 
mnóstwo, kościół na pagórku widny na całą okoli­
cę, ogrody poobmurowywane, słowem, rezydencja 
jakaś pańska, przy której małe miasteczko jak z 
kart się wydawało drobne i malutkie, chociaż dosyć 
porzędue. Nazwisko to tylko miasteczka nosi, bo 
trocha żydów pośrodku, a dalej ulice z chatami wie- 
śniaczemi porządnemi, i mieszczanie widać koło roli 
się zajmują. Zajechaliśmy na rynku do karczmy 
skromnej, żeby się tam przebrać i dowiedzieć co się 
dzieje we dworze; obejrzałem się po placyku, na 
którym na targ się ludzie zjeżdżali. Może mi się 
to wydaje, ale po wsi zaraz poznasz dziedzica, a po 
twarzach ludzi pana; tu czegoś swobodnie i wesoło 
jak nigdzie. Kilku dworskich porządnie ubranych 
kręciło się na placyku, i na zapytanie ojcowskie 
odpowiedzieli mu tak grzecznie, jakiem się nie spo­
dziewał, bośmy ubożuchno i pokornie wyglądając, 
ledwie mogli na to rachować, że nam odpowiedzieć 
raczą. Aonie zostawiwszy u znajomego żyda, bo 
bryczyną naszą do pałacu zajeżdżać nie wypadało, 
poszliśmy już dalej z ojcem piechotą. Ojciec wziął 
co najlepsze odzienie, perłową kapotę, chustkę na 
szyję, czapkę z barankiem, laskę, i poważnie mi 
wyglądał choć ze staroświecka. Zaraz za miastecz­
kiem dwa wielkie stawy i grobla topolami wysadzo­
na dzieli od niego dwór, który na drugie i lepsze 
miasto wygląda, tyle tu murów i budowli. Znać 
państwo było, aż po mnie ciarki poszły; myślałem, 
że nigdy nie trafimy do tego człowieka, którego ta­
ki tłum otacza. Ojciec, że tu już nie raz i co roku 
bywał, tłumaczył mi wszystko; za groblą poczęła 
się szersza jakaś ulica wysadzana, z obu stron oto­
czona dworkami i ogródkami ślicznemi. W nich 
sami dworscy, oficjaliści, kapelan i rezydenci mają 
mieszkania; westchnęliśmy oba myśląc, żeby ojcu 
choć na starość taki domek cichy i miły, w jakich 
ci szczęśliwi sobie siedzą.

Przed bramą pałacową na wałach, która jak 
pałac wyglądała, bo o piętrze i z wieżą zegarową, 
w cieniu ogromnych drzew, ogrodzony sztachetami 
białemi, z wysypaną piaskiem ścieżynką do drzwi 
wiodącą, zatrzymał nas dworek rządcy, pana Doro- 
szeńki, do któregośmy z ojcem naprzód musieli 
zajść.

Jak ci ludzie tu mieszkają! jak żyją! Szczę 
ściem, znaleźliśmy naszego krewniaka., bo i panów 
Jamuntów i nasz podobno kuzyn, porucznik Doro 
szeńko.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Bez ogłoszenia-nikt nie wie o 
tvvoimzinteresie. Na tysiąc czytają­
cych, niech tylko jeden przyjdzie do 
twego businesu, a ogłoszenie opłaci 
się.

Wszelkie druki, cyrkularze, karty 
wizytowe i biznesowe, plakaty, kon- 
stytueye i t. p. we wszystkich ję­
zykach słowiańskich i cudzoziems­
ki ch;-najtaniej i najpiękniej uskute­
cznia Wielka Drukarnia ,.A. 
P“

sprobojie
Wina, Likierów, łub Wódek

/w satunie
LUCAS A BACHICH

na ulicy SOUTH 130 
a do innego nie pójdziecie, bo lepszych

napoi nigdzie niema jako też i cy­
gar.

. G. Anuían.
Przedsiębiorca pogrzebowy

w eeadino
24 N. Third Street 24

Zawsze gotów do usług szanownych 
Polaków i Litwinów.

\ H. C. NIBLO’S

SALOON
Jest to jedyny salon w którym

Polacy znajdą uprzejmą gościnność 
i dobrą obsługę.

Zaraz przy offisie p. Pierzchalskiego.

2700 Richmond st. Phila., Pa.

BALWIERZ ML
...na '•

812 S. FRONT ULICY 812
RODACY ‘ 1 W ukochanym 

naszym kraju byłem Felczerem i miałem 
powodzenie niosąc pomoc cierpiącym. 
Zrnzszony opuścić ziemię Ojczystą pod 
grozą Sybisu,—przybyłem tu i zarabiam 
na chleb nowym rzemiosłem, którego wy u 
czyłem się i które praktykowałem na S. 
2-iej ulicy 730.

Obecnie prowadź? Zakład Balwier­
ski na siebie.

RODACY 1 proszę \A/as o łaska­
we poparcie, gdyż mogę zaręczyć \tyas, 
że moją sztukę znam doskonale.

Polecam się pamięci Braci Roda-
kńw.

Aleksander Fastowicz.

Powiadomienie.
Szanowni Bracia-

Rodacy.

Zakład Masarski
Braci

Wanted—An Idea Who can think 
of some simple

~ . L, ----------- thing to patent?Protect your Ideas; they may bring you wealth. 
Write JOHN WEDDERBURN & CO., Patent Attor­
neys, Washington, D. C.. for their $1,800 prize offer 
and list of two hundred inventions wanted.

Spmuel SImpson.
Ma wielki wybór Amerykańskich 

zegarów i zegarków — dro­
gich kamieni i gustownych

biżuteryb

na

316 SOUTH STB. I

Antoniego i Edmunda

KRUSZYŃSKICH...
2560 ¿Richmond TJJZ-
Dostarcza hurtownie i detalicznie, wyra- 

b anę na sposób Polski:—szynki, salce­
sony, kiełbasy, leberki i wszelkiego 

gatunku wędliny. Zamówienia 
listowne—natychmiast nskutecz 

niamk. Zamawiającym na
Bale—ustępujemy znaczny 

„rabat. Utrzymujemy 
zarazom A r t y k u- 

ł a G R O S E R N I-
CZE w najlepszym 

gatunku, które 
polecam i na­

szym
, Szanownym
Rodakom.

ROWAN I PARKER,
531 S. 2-GA ÖL.

Kto z was niezabez pie­
czy! się jeszcze na wypadek choro- 
bj7 lub śmierci—powinien korzystać 
z Tow: I. Kompanii wolnych Strzel 
ców K. Puławskiego , które istnieje 
od lat trzech i ma w kasie kapitału 
znaczną sumę, wypłaca regularnie 
swoim członkom w razie choroby 4. 
dolary tygodniowo, a pośmiertnego 
żonie pozostałej $150. $20 dolarów 
na muzykę do pochodu pogrzebowego 
Zaś, gdy członkowi umrze żona [to do 
stanie $75 dolarow.
Towarzystwo nasze zniżyło obecnie 
na 4 miesiące: wstępne na jednego 
dolara i 35 centów; a miesięczny po­
datek 50 centów.—
Po bliższ wyjaśnienie proszę udać się 
do niżej podpisanego:

Kto życzy zabezpieczyć 
się w bratniem POLSKIEM na- 
szem towarzystwie a nie w cudzo- 
ziemskiem gdzie często oszukują— 
może się zgłosić do nas na posiedze­
nie w każdą pierwszą sobotę miesią­
ca.

Posiedzenia odbywają się 
na North Trzeciej ulicy w Sali Ob: 
Hamra pod Nr. 471. tj. róg Trze­
ciej i Noble ulic,
2-eim piętrze.

Rodacy! wspierajmy 
się sami—nie zbogacajmy obcych,

W ^mieniu Tow. Bratniej Pomocy 
j: Kompanii Wolnych Strzelców' 
Puławskiego pozosaaję z prawdzi­
wym szacunkiem-
Piotr Kacała Sekretarz

22 Beck Street : Philadelphia

sprzadąje:
Kalifornijskie Wina wszelkiego gatunku, jak: 

PORT-SHERRY,
CATAWBA

ANGELIKA
0 i inne po 85 za galon.

WHiSKę, Brandi, Gin i t. p. po możliwie najniższych cenach 
Sprobójcie—Przekonajcie się!

H. J. NIGKEL & Co,
428 S. Second str.

Najlepsze a zarazem najtańsze cy-
frnra w itałom mieści» linlint wv- 
soki dla handlarzy. Kto się zna na 
dobroci cygar lub tytoniu, powinien 
odwiedzić ten zakłod uczciwy, a bę­

dzie zadowolony.

■M I -F

WEGLE WEGLE.
Zaopatrujcie się w WJĘ- 

GfLE bo podrożeją. 

TYLKO
w tym tygodniu jeszcze tona węgli za

$5 25 •

w przyszłym tygodniu będą

DROŻSZE.

i SŁYNNY NA CAŁY ŚWIAT. # J

¡E>r. HAM!

WiZfamaac
OSZCZĘDNOŚĆ—TO BOGACTWO.

w Agencyi Polskiej 
114 QUEDN Str.

—ALBO—

W. JENNING &Son

S
 Leczy wszystkie choroby zastarzaie, 
jako to: Duszność, spazmy,paraliż,dy­
chawicę, wodną puchlinę, reumatyzm, 
ból głowy, uszu, ócz i nosa; choroby i 
¿żołądka, gardła, piersi, kanałów od- 
F chodowych; febrę, wyrzuty na głowie1 

Si skórne; choroby maciczne, zboczenia: 
¿regularności, krwiotok, białe upławy,
F niepłodność, boleści popołogowe; puch- 
¿linę, rany, otwory na ciele, różę, cho- 
4roby kiszek, ból krzyża i w plecach;
Fkatar, neuralgią, bronchitis, podagrę,1 
¿świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, eho-i 
¿roby pęcherza, raka,kolki, wysychanie 
F mleczu, osłabienie nóg, suchoty cho- froby wątroby i nerek, tyfus, odrę, 
¿glisty, robactwo, liszaje i t. d. 4
\Łeczy niewiasty, dzieci i mężczyzn, i
, Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję^

F wyleczenia, udaj się zaraz do Dr. Ham! 
¿po radę. Dr. Ham wyleczył już ty-J 
-siące ludzi,'którzy długo cierpieli, a j 
przez innych lekarzy nie mogli być! 
wyleczeni, Ludzie ci wszędzie roz-J 
głaszają imię Dr. Ham i znajomym go3 
polecają. Udajcie się do niego tcSft-asF 
wyleczy. ,
CHOROBY ZARAZLIWE j) 
obojga płci (czy to nabyte lub z rodzi-\ 
ców przekazane) leczy skutecznie, F
Srędko, tak że się nigdy nie odnowią.^ 

ie trzeba się wstydzić, tylko leczyć,. 
bo zaniedbywanie takich chorób spro-F 

¿wadza złe skutki na przyszłość. S
\ Porada darmo! Dr. Hamkaż \ 
Fdemu udzieli rady darmo. Nie żądaY 
¿też zapłaty z góry, tylko aż pacyenta/ 
¿wyleczy; pacyent płaci tylko za je-! 
Fkarstwo. Opiszcie chorobę, podajcie! 
¿wiek chorego, przyślijcie w liście tro-i 
\chę włosów z głowy i 2-centową markę j 
Fpocztową to dostaniecie odpowiedź! 

natychmiast, czy choroba jest do wy-4 
leczenia i wiele będzie lekarstwo kosz-! 
tować. Można pisać po polsku, an-! 
gielsku lub niemiecku. Adres tajsj»^

_ _ r a ■ I A T tować. Można pisać po poisKU,405 Washington Ave. ÄTaÄ
¿BOX 34. . . TOLEDO. C
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ZIEMIE POLSKIE
Pod zaborem russkim

Z Warszawy donoszą:J i

Polczas pobytu swego w War­
szawie, nuncyusz msgr. Agliardi 
miał zawsze w otoczeniu swojem ge­
nerałów Brocka i Petrowa, którzy 
pilnowali aby nikt do niego nie mó 
wił prywatnie. W hotelu Europej­
skim, w którym Nuncyusz zamiesz­
kał, wytworzono umyślny posterunek 
policyjny, gdzie przeglądano i zapi­
sywano bileta wizytowe odwiedzają- 
eych. Gdy Nuncynsz wracał po su­
mie z katedry, zebrał się kilkutysię­
czny tłum ludu na placu Zamkowym 
i witał Go okrzykiem: „niech żyje“! 
Nikt jednak zbliżyć się nie mógł, bo 
przedstawiciel Papieża otoczony był 
„honorowymi“... żandarmami, galo­
pującymi tuż przy powozie.

Serdeczne to jednak powitanie, 
zachowanie się w skupieniu ducha w 
katedrze, wywarły na nuncyuszu do­
bre wrażenie, wyraził się bowiem: 
„że lud warszawski' wydał mu się 
najbaidziej katolickim w Europie“. 
Oby go chciał tylko bronić, gdy wró­
ci do Rzymu.

Pod AllStryakiem.

dzionego towaru i orii głównie pod- 
mawiaja -górników do ekscesów i 
strajku.

W przystępie obłąkania. 
Z Bohorodczan piszą do „Kuijera 
Stanisławów.“: Onufry Klimowicz, 
włościjanin z Jabłonki, cierpiąc na 
melancholię — co zwierzchności tam­
tejszej gminnej dobrze znanem by­
ło— opuścił 27 maja r. b. swą chatę 
a błąkając się jakiś czas po polach i 
lasach okolicznych znikł bez śladu. 
Zwierzchność gminna nie uznawała 
za stosowne zarządzić za nim poszu­
kiwania— a we wsi opowiadano — 
jak zwykle w podobnych "wypadkach, 
że „piszou w Moskwu, albo do Tur­
ka“. Dopiero w dniu 3^ czerwca 
b. r. żandarm Antoni Strucharski 
znalazł w lesie około 2 mile od Ja­
błonki oddalonym, na granicy wę­
gierskiej na pół już przegniłe zwłoki 
Klimowicza, głowę oddzieloną od tu­
łowia i na innem miejscu leżącą. 
Zwłoki złożono w kostnicy miejsco­
wej, przyczyna zaś śmierci dotych­
czas (!) nie zbadana.

M
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•4 , f f,Najstarszy Polski Bank
W AMERYCE
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Sprzedaje po najtańszych cenach

J<arty okrętowe na najlepsze okręta, bilety .kolejowe, na wszystkie linię 
drogi żelaznej, a także wymienia pieniądze i wysyła takowę szybko i rze^ 
teinie do wszystkich części świata, a pokwitowania podpisane przez ódbie 
rającego doręcza wysyłającemu w 28miu dniach. Także kolektnjc zale­

głe sumy oraz załatwia wszelkie interesa, tyczące się przesyłek,
■ ' . .. ...... ,J , uiuU: •DU'.!

Przyjdźcie, a przekonacie się: Nie zapomnijcie mego adresu.

M. ROSENBAUM

<)f POLSKIEGO
lisi

PHILADELPHIA P,
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY

Ze Stanisławowa dono­
szą o następującym fakcie:

W sobotę w dzień śś. Piotra i 
Pawła, podług grec. kat. obrządku, 
zwyczajem z Rusi przyjętym odby­
wała się na polu hulanka, w pobliżu 
karczmy, na przedmieściu łysieckiem.

Była godzina dziewiąta lub dzie­
siąta wieczór.

Robotnik dzienny Andrzej z Ma 
kowiec, którego nazwiska do tej po­
ry sprawdzić nie było można, zaba­
wiał sif* tam z dwona dziaw^zeOtni“ Aft u
O jedną z ńioh 'powstała sprzeczka 
pomiędzy Audrzejem a kilku żołnie­
rzami. Spór o dziewczynę zakoń­
czył się' śmiercią Andrzeja, jeden z 
żołnierzy bowiem pchnął go bagne­
tem w głowę tak, że mózg mu wy­
skoczył i A nurzei bez wydania glo&u na nińsiścu.

pod prusakiem 4

W Piekarach pod Byto­
miem na Górnym Szląsku poświęcił 
niedawno w niedzielę książę-biskup 
wrocławski ks. kardynał Kop tam­
tejszą Kalwaryę. Już od NT \ wieku 
słyną Piekary z cudownego obrazu 
N. P. Maryi, do którego w podróży 
pod Wiedeń i król nasz Jan Sobies­
ki pizybył się pomodlić. Od roku 
1703, gdy Szwedzi najechali Polskę, 
przewieziono cudowny obraz do 0- 
pola, gdzie dotąd w kościele farnym 
się znajduje, podczas gdy w Pieka­
rach jest tylko wierna podobizna. 
Lud pobożny chętnie tam jednak 
pielgrzymuje jako do źródła wielu 
łask. Na zbudowanie Kalwaryi, któ- 
rem się zajmował komisarz , biskup" 

kanonik hOueroc v. a ^ńszppiterz 
w Piekarach śp, ks. Łćoppld OPLh, 
złoż>. iuódny lud polst. przesz.o c U 
tysięcy marek, co w pnriałyni |ct 
obj;
i ofiarne'.ó c ■ „bu.

L. PIEOHAL8KIINIAKURAT
Przedsiębiorcy pogrzebowi

2584 Rioh mond str.
851 S. Front str. a

Polecają Szanownej Publiczności swoje eleganckie ,powozy na 
wszelkie uroczystości.

W- KOI J )PZ1 IM EWSKI.
, ; . . 1 * ‘‘ ! i ‘ ' - f- ‘ 4 * .4 /. j

MA Skład Cygar i różnego kalibru Sodowej wody.
Pod numerem 4703. Gembers ulicy Na Frankford

Także rozwozi piwo z browaru Philadelphia Biewing (Jo.
W butelkach i beczułkach na żądanie do domu.
Potrzebujący, niech raczą się zgłosić pod wyżej wymieniony adres.
A jeżeli nie może przybyć osobiście, to niech mnie zawiadomi przez
nóćżfe. ¡i będzie ?a<1ownlpinny z naszej posługi,

w zakres drukarstwa
, . f . .v uJiyj r7nn;!.‘.o.( du ck 9.L- zbuiJ. . -

wchodzące 
JAKO TO:

Konstytucye

Książki kwitowe,

Kwitaryusze,

Listy chorych,

Nagłówki do listów,
•O , ' • P UlN O . .Ol i ÓHj

Koperty,

Karty pocztowe.

GUSTOWNIE, SZYBKO I TANIO

•n;.
i,.; j;I>

n 1 A Ł paui wupeni
Morderców dotychczas nie wy­

śledzono, ponieważ jednak przytrzy­
mano już dziewczęta, z któremi się 
zabawiał Andrzej, przeto będzie mo­
żna winowajców ująć.

K r a d z i e ż s o l i. Z Wielicz­
ki donoszą J2 z. m. Wczoraj w so­
botę po południu dom, w którym się 
mieści tutejszy urząd salinarny, oto­
czyli w znacznej liczbie zebrani mie 
szkańcy nietylko Wieliteki, lecz i z 
okolicy przybyli, i wraz z niewielu 
znajdującymi się pośród nich robot­
nikami górniczymi do późnego wie­
czora nie ustępowali, wznosząc okrzy­
ki nieprzychylne dla władz, prowa 
dzących śledztwo w sprawie wykry 
tej już kradzieży soli. W sprawie 
tej w zarządzie salinarnym urzędo­
wała właśnie komisya śledcza z Kra­
kowa. Komisarz skarbowy p. Wik 
toś po przesłuchaniu jednego z gór. 
nikow zarządził aresztowanie go i od­
stawienie do Krakowa. Wieść o za­
aresztowaniu górnika wywołała zbi - 
gowisko, które szybko zmieniło się 
w tłum, liczący około kilkuset łudzi. 
Wśród zebranych rozlegały się okrzy­
ki: nie pozwalamy aresztować! a do 
otwartych okien pokoju, w którym 
uiszędował komisarz skarbowy, posy­
pały się kamienie. Zawiadomiony 
o zbiegowisku starosta miejscowy na­
tychmiast przysłał obu żandarmów, 
stacyonowanych w Wieliczce. Po­
mimo przybycia żandarmów zebrany 
tłum nie ustępował i jakby w obie 
żeniu przetrzymał urzędujących do 
godziny llej wieczorem. Zapewnia­
ją, iż jeden z urzędników uderzony ' 
został w nogę kamieniem. Na dro­
dze, przez którą powracać mieli u- 
rzędnicy do Krakowa, również miały 
być zbiegowiska drobnych handlarzy 
i robotników, groźną w obec komisyi 
śledczej zajmujących postawę. Oko­
liczność, iż skutkiem zarządzonych 
śledztw zebrano już obfite dowody 
kradzieży soli, przez czas długi pra­
ktykowanej, wzburzyła wplątanych 
w sprawę handlarzy i nabywców kra-

czorein ęewstara oij.uya w, • ¡w 
Śaehgerau (*)» Parobek Paweł-la- 
siń. i z ' .'-.i zabitv, a robotnik .!• 
Bo.: ■ poraniony.

iiik Jan I ewr.ndowski, zos^U aręsz- 
towany i przytransportowanyędo wię­
zienia tutejszego. Brat jego Frań- 
ciszek Lewandowski zdołał gdzieś się 
ukrvć.

C h o r z e w o pod P’łą. Dnia 
lOgo lipca przy kąpaniu się w rzece 
Noteci tonął Jan Lasek, mający -20 
lat życia. Przybiegł na pomoc Jan 
Nowak, robotni k w 38ym rku ży­
cia. Wskoczył we wodę, wtem to­
nący tak silnie go pochwycił, źe ten 
nie miał siły płynąć dalej — obaj u- 
tonęli. Jan Nowak pozostawił żonę 
z czworgiem dzieci.

Toru ń. Zona tutejszego rze- 
źnika p. Maślińskiego paliła zeszłego 
poniedziałku ogień w kuchni, Ażę- 
by ogień prędzej się rozpalił, nalała 
nafty. W tej chwili buchnął pło­
mień, od którego zajęły się suknie 
p. Masońskiej. Ogień wprawdzie 
niedługo potem przytłumiono, ak 
nieszczęśliwa odniosła bardzo ciężkie 
rany.

Żnin. Hr. Buiński z Czesze- 
wa sprzedał swoją wieś Graboszewo 
panu Grąbczewskiemu za 233 tysiące 
marek.

odpowiedzialna 
Apteka

Ma na składzie rozmaite lekarstwa 
dla chorych, które sprzedaje po naj­

niższych cenach potrzebującym. 
Przyjdźcie, a przekonacie się, 

że w innym miejscu nie będziecie tak 
obsłużeni jak u nas.
I w nocy też apteka jest otwarta dla 

potrżebnjących.
Proszę nie zapominać adresu.

ODPOWIEDZIALNA APTEKA
POŁNOCBO-WSCilOI>l«I BOB 3ej i MOHBOE ul.

FHILA. Pa.

fi SRÖNTKOWSKI
Iżf-ZNIK,H)ĘSKI
'•'•'»je najTepsz^wyroby massarskn no najniiswyi fi 

‘ cen ;ńh.
• ' i dostarcza także i do domów: ■ ! '
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y - - ta

WSZELIE DRUKI DLA rOWARZYSTw

po NADER NIZKIFJ CENIE.
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